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POLSKO-KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKol.^
W ychodzi trzy razy tygodniow o: we wtorek, czwartek i eobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty, 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych spow odow anych silą w yższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy i t.p .) abonent nie m a praw a żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 

na atr. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

.Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

Telefon Nr. 59. K onto czekowe P. K . O . N r. 145266.

Czcionkami drukarni B . M iłoszew skiego w N owem m ieście n. D rw .

Mrnimri     n ii    

Rok VI. I Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 18 marca 1937 r Nr. 33

Na dzień 18 marca.

Marszałek Edward śmigły-Rydz.
W ielkość Józefa Piłsudskiego i cel głów ny  

„epoki Piłsudskiego* 4 ujął Edw ard Sm igły R ydz  

w bardzo lapidarne, a głębokie słowa :

„C zego chciał K om endant? C hciał, by Pol­

ska była w ielka i silna, chciał, by była w ielka 

granicam i i w ielka w pływ am i i autorytetem w  

św iecie. K om endant chciał w ielkiej Polski, a 

m yśm y m aszerow ali tam , gdzie on Jej szukał**.

W pierw szym szeregu tych m aszerujących  

był — Edw ard Sm igły-R ydz. Przem aszerow ał 

całą drogę: od m roków niewoli do św itu w ol­

ności — i od św itu w olności do blasku w iel­

kości i potęgi.

Jakżeż daleką była ta 

droga  ! I jakiem iż spiętrzo ­
na trudnościam i! Jakiegoż 
w ysiłku fizycznego i hartu  
ducha w ym agała!

Przem aszerował ją Ed­
w ard Sm igły-R ydz. Prze­
m aszerow ał najwyższym  w y­
siłkiem fizycznym  i najw yż­
szym hartem duchow ym .

Już w zaraniu sw ej m ło­
dości w kracza na tę drogę. 
Już jako uczeń w gim na­
zjum w B rzeżanach. Już  
jako  student w szechnicyprze- 
m ierza w szystkie etapy i 
w szystkie w cielenia idei 
C zynu: Zw iązek W alki 
C zynnej, Strzelec, poznanie 
w teorii i praktyce now o ­
czesnej w iedzy o w ojnie. 
A w reszcie  m om ent zw rotny, 
przełom ow y: w ojna św iatowa i pierw sze for­
m acje w ojska polskiego, w alczącego w im ię 
N iepodległości, pierw sze stw ierdzenie w obec  
św iata całego, że naród polski zgłasza sw e 
praw o do w skrzeszenia Państwa i przekreślenia 
półtoraw iecznej przerw y w sw ym bycie pań ­
stwow ym .

O d tego m om entu osoba Edw arda Śm igłe­
go-R ydza jest najściślej sprzężona z w szystki­
m i poczynaniam i, zm ierzającym i do w ywalcze­
nia w olnej Polski, a po w skrzeszeniu Państwa  
do w yw alczenia granic Polski.

Sześcioletni ten okres, pełen dram atycznych 
przejść, w iodący poprzez bitw y legionow e od  
N idy po Styr, poprzez tragedię roku 1917-go, 
poprzez bohaterstwo P.O .W ., poprzez dw uletnie  
zm agania o granice Państw a, znaczone w yzw o­
leniem W ilna, dotarciem nad D źw inę, w yprawą

W miejsce krucyfiksu otrzymały szkoły 
katolickie w zagłębiu Saary portret Hitlera,

W edług doniesień z Saarbrucken, w ywoła­
ło zarządzenie w ładz w kw estji zastąpienia  
krucyfiksu w szkołach katolickich portretem  
kanclerza H itlera w ielkie w zburzenie i dem on­
stracyjny opór duchow ieństwa i ludności. Za  
inicjatora protestu uw ażały w ładze katolickie  
proboszcza w Frankenholz, gdzie pow stał strajk  
w szkołach katolickich. W następstw ie pro  
boszcz  w  Frankenhoiz został aresztow any. Z  tych  
sam ych pow odów  aresztow ano proboszcza v. B a- 
chem a w Saarlautern. D uchownem u tem u w y­
toczyła G estapo proces karny.

R ów nocześnie  nadchodzą  w iadom ości o zw ol­
nieniu licznych robotników z fabryk tylko dla­
tego, poniew aż oparli się na zgrom adzeniach  
robotników katolickich i w prasie katolickiej 
zarządzeniu w ładz, które postanowiły zastąpić  
krucyfiksy w szkołach portretem  H itlera. Pod ­
czas, gdy liczba zw olnionych robotników kato ­
lickich w zrasta katastrofalnie, rów nocześnie —  
jak donosi „Easier N ationalzeitung** — zatacza 
coraz szersze kręgi niezadow olenie ludności 
katolickiej.

kijowską, zw ycięską ofensyw ą z nad W ieprza  
poprzez N iem en do w schodnich krańców dzi­
siejszej Polski —  sześcioletni ten okres w życiu  
Edw arda Śm igłego-R ydza w ynosi G o na czoło  
w alczącego o Polskę pokolenia : od dow ódcy 
batalionu w Legionach do dow ódcy potężnej 
grupy arm ii. Sześcioletni ten okres stw arza  
W odza, w którego „w ypróbow ane ręce** Józef 
Piłsudski m ógł złożyć całe brzem ię odpow ie­
dzialności w poczuciu, źe ten, kogo w yznaczył 
sw ym zastępcą, sprosta każdem u, choćby naj­
trudniejszem u zadaniu.

N astępuje po tych sześciu przeszło latach  

w alk i zm agań z w rogiem , 
era pokoju, era skupionej, 
m rówczej pracy nad stw o­
rzeniem fundam entów , za­
bezpieczających Państw o  na  
przyszłość. Fibram i, na  
których się oprzeć m usi 
Polska, są jej siły zbrojne. 
Edw ard Sm igły-R ydz pra­
cuje przy układaniu i w zm a­
cnianiu tych filarów . Zd la 
od rozgw aru życia, zdała 
od przetargów i przeobra­
żeń politycznych, na które  
Polska jest narażona.

A ż w reszcie nad Polską  
rozpostarł się tragiczny  
m rok w ieczoru, w którym  
serce Tw órcy N iepodległo­
ści bić przestało.

I w tedy to inspektor 
arm ii, generał Śm igły,

z rozkazu Józefa Piłsudskiego od chw ili ery  
pokojow ej pracujący nad um ocnieniem zrębów  
naszej siły zbrojnej, obejm uje spuściznę ide­
ow ą po Tym , który G o już w Legionach na­
znaczył Sw ym zastępcą. Stanow isko W odza  
N aczelnego i buław a m arszałkow ska stają się 
zewnętrznym , w idom ym znakiem tego, że w y­
konawcą testam entu ideowego po Tw órcy N ie­
podległości zostaje Edw ard Sm igły-R ydz, że  
obejm uje rząd dusz w Polsce, źe obarcza się 
w ielkim  brzem ieniem odpow iedzialności za „obro­
nę Polski** i „podciągnięcie Jej w zwyż**.

D ziś, gdy M arszałek Sm igły-R ydz obchodzi 
dzień swego św ięta, cała Polska łączy się w  
uczuciu um iłowania dla W odza i karnego po­
słuchu dla Jeg rozkazów , z których każdy jest 
przepojony jednym : w olą potęgi Polski.

Bilans naszego handlu zagranicznego w lutym 
kształtował się dodatnio.

W edług tym czasow ych obliczeń G łów nego 
U rzędu Statystycznego bilans naszego handlu  
zagranicznego w lutym r.b. w yniósł w prżyw o- 
zie> —  232,963 tony w artości 81.521.000 zł., w  
w yw ozie zaś — 1.050.137 ton w artości 
92.252.000 zł., w obec czego saldo w yniosło na  
naszą korzyść 10.730.000 zł.

W porów naniu do w yników styczniow ych  
w yw óz nasz w lutym r. b. zm niejszył się o  
6.100.000 zł., przyw óz zaś w ykazał zm niejsze­
nie o 9.154.000 zł.

Ślub ks. Windsor z p. Simpson odbędzie się 
22 ma|a.

LO N DY N . W  kołach dw orskich krążą po­
głoski, że ślub księcia W indsoru odbędzie się 
22 m aja. Początkow o książę W indsoru w y­
znaczył w cześniejszy term in ślubu, lecz na  
prośbę króla Jerzego  V I zdecydow ał się zaw rzeć  
ślub po uroczystościach koronacyjnych pod  
w arunkiem , że jeden z członków rodziny kró ­
lew skiej będzie obecny na jego ślubie. G dzie 
się odbędzie obrzęd zaślubin w W iedniu, czy  
też na zam ku C ande pod Touri w e Francji, 
gdzie baw i obecnie pani Sim pson, nie w iadom o.

O kropności hiszpańskie.
D zienniki belgijskie z oburzeniem opisują  

zbrodnie i barbarzyństwa popełniane przez ko ­
m unistów w H iszpanii. W początkach w ojny  
dom ow ej w H iszpanii, kilkuset kom unistów  
i socjalistów belgijskich udało się do H iszpanii 
na pom oc rządowcom , aby, jak tw ierdzili, „bro ­
nić spraw y ludu i dem okracji**. G dy przyjrzeli 
się jednak na m iejscu nieludzkiem u postępow a­
niu hiszpańskiego  frontu  ludow ego  i spostrzegli, 
jak na każdym kroku są oszukiwani i w yzys­
kiw ani przez tych, którzy przybyli bronić, za­
częli w net porzucać broń i udaw ać się do kon ­
sulatów belgijskich z prośbą, aby ich coprędzej 
odesłali do kraju. K onsulaty belgijskie zajęły  
się losem tym nieszczęśliw ych „bohaterów**, 
odsyłając ich grupam i do B elgii. O chotnicy ci, 
po przybyciu do kraju opow iadają ze zgrozą  
o strasznych chw ilach, które przeżyw ali w  
„czerw onej** H iszpanii. W  tych dniach znow u  
pow róciło ich kilku. Jeden z nich M archal z 
La Louviere m . in. tak m ówi (cyt. z „La Libre 
B elgique** z 6 bm .) :

„Trudno uw ierzyć, jak straszne rzeczy  
oglądaliśm y w H iszpanii. W M ahora np. żoł­
nierze rządow i w ydobyli z grobów sześć ciał 
zam ordow anych przed kilkom a dniam i zakonni­
ków i spalili je ku sw ej dzikiej zabaw ie i ra­
dości. W A lfabro bezwstydnie gw ałcono  
dziew częta dw unasto i trzynasto-letnie. B ez  
najm niejszej racji m ordow ano tysiące niewin­
nych ludzi. W  A lbacete dziesiątki osób ska­
zanych na śm ierć pędzono na m iejsce stracenia 
z podniesionym i rękom a. C o chw ilę jednak  
daw ano do nich z tyłu salwy, a nieszczęśliw i,  
których ugodziła kula, oblani krw ią padali na  
ziem ię, gdzie pozostaw ieni konali pow oli. W i­
dzieliśm y często sam obójstwa m łodych kobiet, 
które nie m ogły znieść strasznego w idoku nie­
ludzkich orgii i tragedii**.

B elgijscy zw olennicy hiszpańskiego frontu  
ludow ego, słuchając sw ych rodaków opow iada­
jących o tych zbrodniach, tracą entuzjazm  i za­
pał z jakim początkow o w erbow ali ochotników  
do H iszpanii i urządzali w całej B elgii składki 
pieniężne dla „w alczących o w olność i spra- 
w iedliw ość**.

Zamiast zniszczonych kościołów — ołtarze 
na ulicach Madrytu.

Jak donosi „C atholic H erald** narodow a 
„junta** z B urgos postanow iła po zajęciu M a­
drytu przystąpić bezzw łocznie do w znoszenia 
na głów niejszych placach i ulicach tego m iasta  
ołtarzy, które na razie zastąpiłyby św iątynie, 
w w iększości w ypadków w obecnym stanie nie  
nadające się do potrzeb kultu.

K ażda z prow incyj hiszpańskich m a w znieść 
sw ój ołtarz. Poźądanem jest, by to sam o uczy­
niły inne państwa, ułatw iając życie religijne 
H iszpanii.

W  zw iązku z tern delegacja kościelna przy  
rządzie w B urgos zw róciła się do różnych or- 
ganizacyj katolickich zagranicą z prośbą o po­
m oc w tej spraw ie. W  A nglii zbieraniem ofiar 
na ołtarz angielski, który był poświęcony św . 
M ęczennikom angielskim , kieruje „C atholic H e­
rald 1*. Pism o to zaznacza, iż idzie o akcję w y­
łącznie religijną, pieniądze zatem w tej drodze  
na ołtarz zebrane oddane będą każdem u rządo­
w i, który zezw oli i zagw arantuje w zniesienie  
ołtarza w M adrycie.

Za pracą i Chlebem.
Górnicy z Zagłębia Dąbrowskiego jadą 

do Belgii.

SO SN OW IEC . Z Sosnow ca odjechała dziś 
o godz. 13.15 pierwsza partia górników do B elgii, 
w liczbie 723 osób. O djazd nastąpił specjalnym  
pociągie/n, złożonym z 20-tu -w agonów . O d­
jeżdżających górników żegnały tłum y ludności. 
O becni byli rów nież przedstawiciele Funduszu  
Pracy i w ładz adm inistracyjnych. W yjeżdża­
jących zaopatrzono w żyw ność na drogę. Tra­
sa pociągu prow adzi przez B ytom i B erlin.



G Ł O S L U B A W S K I

Ogólnopolski zjazd
W Katedrie św. Jana.

O g ó ln o p o ls k i z ja z d d z ia ła c z y w ie js k ic h  
r o z p o c z ą ł s ię  o  g o d z in ie  9  r a n o  n a b o ż e ń s tw e m  
w  K a te d r z e  ś w . J a n a . W  r z ę s i ś c ie  o ś w ie t lo n e j  
n a w ie  K a te d r y  z g r o m a d z i li  s ię  d z ia ła c z e  w ie js c y  

p r z y b y li n a  z ja z d  d o  W a r s z a w y  z e w s z y s tk ic h  
d z ie ln ic  R z e c z y p o s p o l i te j . B a r w n ą p la m ą n a  
t l e  c ie m n e g o w n ę tr z a k o ś c io ła m a lo w a ły s ię  
s t r o je  g ó r a ls k ie . P u n k tu a ln ie  o  g o d z . 9 p r z e d  
o ł ta r z  g łó w n y  w s z e d ł k s ią d z  p r a ła t d r . W ła d y ­
s ła w  K ę p iń s k i, p r o b o s z c z  p a r a f i i p r z y  K a te d r z e  

ś w . J a n a  i o d p r a w ił m s z ę ś w ię tą .
Z  k a te d r y  u c z e s tn ic y z ja z d u u d a l i s ię n a  

P la c  T e a t r a ln y , g d z ie  o c z e k iw a ły  n a  n ic h  s p e c ­
j a ln e  w o z y  t r a m w a jo w e , k tó r y m i u d a l i s ię d o  

B e lw e d e r u .

Wieniec na stopniach Belwedera.
P a r ę  m in u t p r z e d  g o d z . 1 1 d z ie d z in ie c  B e l-  

w e d e r s k i z a c z ą ł s ię z a p e łn ia ć . U c z e s tn ic y  
o g ó ln o - p o ls k ie g o z ja z d u p r z e d s ta w ic ie l i w s i ,  
p o  n a b o ż e ń s tw ie w  k a te d rz e  ś w . J a n a  p r z y b y l i , 

b y  z ło ż y ć  w ie n ie c .
T u ż  p o  g o d z . 1 1 p r z e d s ta w ic ie le  w s i u s ta ­

w ia ją  s ię  w  k a r n y m  o r d y n k u . N a s u r o w y c h ,  
t r u d e m  c o d z ie n n y m  z n a c z o n y c h  tw a r z a c h m a ­
lu je  s ię w z r u s z e n ie , p o w a g a , p ły n ą c a  z e  z r o z u ­
m ie n ia  w a ż n o ś c i c h w i li , .w a ż n o ś c i d n ia , w a ż n o ś c i  

o b r a d , n a  k tó r e  p r z y b y li z e w s z y s tk ic h s t r o n  

P o ls k i.
N a  c z o ło  w y s u w a  s ię  d e le g a c ja , z ło ż o n a  z  

p r e z e s a  O g n is k a  Z w ią z k u  P o d h a la n  p . P ie t r o n -  
k a  z R a d z ic h o w a  p o d  Ż y w c e m , w ó jta  z C ic h e ­
g o  —  N o w y  T a r g p . M u lic y , p . W ła d y s ła w a  
S z c z y p k a  z p o w ia tu  l im a n o w s k ie g o , p . P o to c z -  
k a , p . J a n a  S ik o r y  z I s te b n e j n a Ś lą s k u o r a z  
p . Z a r ę b in y , d z ia ła c z k i s p o łe c z n e j z lu b e ls k ie ­
g o . W s z y s c y  s ą  u b r a n i w  s t r o je  lu d o w e .

W ś r ó d  w y m o w n e j c is z y d e le g a c ja s k ła d a  
n a  s to p n ia c h  B e lw e d e r u  w ie n ie c z c ie m n o —  
w iś n io w y c h l i ś c i p r z y b r a n y w ią z a n k ą b ia ło  
c z e r w o n e g o k w ie c ia i s z e r o k im i z ie lo n y m i  
s z a r fa m i . Z ło te  l i t e ry  n a  n ic h  g ło s z ą : „ O g ó ln o  
—  p o ls k i Z ja z d  P r z e d s ta w ic ie li w s i —  m a r z e c  
1 9 3 7  r o k “ .

P o  z w ie d z e n iu M u z e u m B e lw e d e r s k ie g o  
i w s p ó ln e j f o to g r a f i i d z ia ła c z e  w ie js c y  u d a l i s ię  
d o  G r o b u  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a .

Przed Grobem Nieznanego Żołnierza.
N a p la c u J ó z e f a P i łs u d s k ie g o u c z e s tn ic y  

z ja z d u  u s ta w i li s ię s z e r e g a m i n a p la c y k u p o ­
m ię d z y  p o m n ik ie m  k s . P o n ia to w s k ie g o i G r o ­
b e m  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a . Z  s z e r e g ó w , z s e ­
n a to r e m  g e n . G a l ic ą  n a  c z e le  w y s z ła d e le g a c ja  
w  s t r o ja c h  lu d o w y c h  z w ie ń c e m  u w i ty m  z  b ia ­
ły c h  i c z e r w o n y c h tu l ip a n ó w . W ś r ó d c is z y  
z ło ż o n o k w ie c ie n a G r o b ie , p o c z y m  w s z y s c y  
u c z e s tn ic y  z ja z d u  w p is a li s ię  k o le jn o  d o z ło te j  
k s ię g i p a m ią tk o w e j p r z y G r o b ie N ie z n a n e g o  
Ż o łn ie rz a .

W sali rady miejskiej.
O  g o d z . 1 2  u c z e s tn ic y  z ja z d u  z a p e łn ia ć z a ­

c z ę l i S o lę R a d y M ie js k ie j p ię k n ie p r z y b r a n ą .  
N a c z o ło w e j ś c ia n ie , n a d  s to łe m  p r e z y d ia ln y m  
w id n ia ł w ie lk i o b r a z  M a tk i B o s k ie j  C z ę s to c h o w ­
s k ie j . p r z y b r a n y f la g a m i b ia ło - c z e r w o n y m i.  
P o n iż e j n a  t l e  w ie lk ie j z ie lo n e j z a s ło n y  p o r t r e t  
M a r s z a łk a  J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o . N a d  p o r t r e te m  
b ia ły m i l i t e ra m i w y p is a n y c y ta t z e  S ta s z ic a :  
„ W s ie d a ły p o c z ą te k m ia s to m , m ia s ta d a ją  
w s io m  o b f i to ś ć 4 * . C a ła  s a la  p r z y b r a n a  b y ła  z ie ­
l e n ią . O d  s t r o p u  z w is a ły  l i c z n e  f la g i  b ia ło - c z e r ­
w o n e , o r a z  z ie lo n e  s z a r f y , s y m b o lu ją c e  w ie ś .

P u n k tu a ln ie  o  g o d z . 1  w y s z e d ł n a  s a lę  p łk .  
A d a m  K o c w  to w a r z y s tw ie  s e n a to r a  g e n . G a l i­
c y  o r a z  p r e z y d e n ta W a r s z a w y  m in . S ta rz y ń ­
s k ie g o . P łk . K o c a p r z y w ita ła  s a la r z ę s i s ty m i 
o k la s k a m i o r a z  o k r z y k ie m : „ N ie c h  ż y je  tw ó rc a  
w ie lk ie j id e i“ !

S e n a to r g e n . G a lic a  o tw o r z y ł o b r a d y , z a ­
p r a s z a ją c  d o  p r e z y d iu m  k s . J ó z e f a  H a m e r s k ie g o ,  
p r o b o s z c z a  z w o j . p o z n a ń s k ie g o , b . s e n a to r k ę  
J ó z e f ę B r ą m o w s k ą  z w o j . ś lą s k ie g o , w ic e m a r ­
s z a łk a  S e jm u  S ta n is ła w ą  K ie la k a  — z  w o j . w a r ­
s z a w s k ie g o , p . B ła ż e ja D z ik o w s k ie g o  z  lu b e l­
s k ie g o , p . W a le n te g o  J e r z y n ia k a  z  w o j . p o z n a ń ­
s k ie g o , p o s ła  M ic h a ła  Ł a z a r s k ie g o  z  w o j . b ia ło ­
s to c k ie g o , p . J ó z e f a  M u lic ę  z  w o j .  k r a k o w s k ie g o ,  
p o s . P io t r a S o b c z y k a z w o j k ie le c k ie g o p .  
B ła ż e ja S to la r s k ie g o  z  w o j . łó d z k ie g o  i p . Jó< 
zefa Lewickiego z wej. pomorskiego.

P o  u k o n s ty tu o w a n iu  s ię  p r e z y d iu m  n a  t r y ­
b u n ę  w s z e d ł p łk . A d a m  K o c . —  P r z e m ó w ie n ie  
A d a m a  K o c a p r z e ry w a n e b y ło  k i lk a k r o tn ie  h u ­
c z n y m i o k la s k a m i . —  N a s tę p n ie p r z e m a w ia l i 
p r z e d s ta w ic ie le  p o s z c z e g ó ln y c h  z ie m  R z e c z y p o ­
s p o li te j , a  m ia n o w ic ie  p . O r a w ie c  —  w ó j t z  P o ­
r o n in a , w  im ie n iu  z ie m  p o łu d n io w y c h  g ó r s k ic h ,  
p . R o g o ż  w  im ie n iu  z ie m  p o łu d n io w o - n iz in n y c b , 
p . M a r ia S ta s ia k o w a  w  im ie n iu  k o b ie t w ie js k ic h ,  
p . D u n ie c w  im ie n iu z ie m  c e n t r a ln y c h , p . K o ­
z u b s k i w  im ie n iu  z ie m  w s c h o d n ic h , p . P ie tr a s z ­
k ie w ic z  w  im ie n iu  z ie m i w ile ń s k ie j i p . C h o m i-  
c z e w s k i z z ie m i s u w a ls k ie j w  im ie n iu  z ie m  p ó ł ­
n o c n y c h . W s z y s c y  m ó w c y  w  g o r ą c y c h  s ło w a c h  
z g ło s i l i w  im ie n iu  z ie m  p r z e z  s ie b ie  r e p r e z e n to ­
w a n y c h a k c e s  d o  O b o z u Z je d n o c z e n ia N a r o ­
d o w e g o .

przedstawicieli wsi.
N a s tę p n ie o d c z y ta n o d e p e s z e  h o łd o w n ic z e  

z ja z d u d o  P a n a P r e z y d e n ta  R . P . M a r s z a łk a  
Ś m ig łe g o  R y d z a , P r e z e s a  R a d y  M in is t r ó w  g e n .  
S ła w o j - S k ła d k o w s k ie g o , P a n i M a r s z a łk o w e j 
A le k s a n d r y  P i łs u d s k ie j  i k s . K a r d y n a ła  H lo n d a .

N a z a k o ń c z e n ie  o b r a d  k r ó tk ie p r z e m ó w ie ­
n ie  w y g ło s i ł s e n . g e n . G a lic z a , k tó r y  m . in .  
s tw ie r d z ił , ż e  s k ła d  p e r s o n a ln y  w ła d z  w y d z ia łu  
w ie js k ie g o O b o z u Z je d n o c z e n ia N e io d o w c g o  
b ę d z ie  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  o g ło s z o n y .

S e n a to r g e n . G a l ic a  o d c z y ta ł n a s tę p n ie  w y ­
p is a n ą  n a  p e r g a m in ie  r e z o lu c ję  z ja z d u  p r z e d s ta ­

w ic ie l i w s i n a s tę p u ją c e j t r e ś c i :
D z ia ło - s ię d n ia  1 4  m a r c a  1 9 3 7  r o k u  n a  R a ­

tu s z u  S to łe c z n y m  w  W a r s z a w ie .
P o w o d o w a n i w r o d z o n y m , a g łę b o k im  p o ­

c z u c ie m  ł ą c z n o ś c i n a r o d o w e j, m y  p r z e d s ta w ic ie le  
w s i p o ls k ie j z e  w s z y s tk ic h  Z ie m  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j z e b r a l i ś m y s ię  tu , b y p r o s to  i s z c z e rz e  
o d p o w ie d z ie ć n a  z a p y ta n ie N a c z e ln e g o W o d z a ,  

M a r s ia łk a  Ś m ig łe g o  R y d z a :
C z y  c h c e m y  p r a c o w a ć w  s p o s ó b  z o r g a n iz o ­

w a n y , b y  P o ls k ę  p o d c ią g n ą ć w  z w y ż ?
O d p o w ia d a m y  j a s n o : C h c e m y  !
J a k o  n a j le p s z a  w a r s tw a s p o łe c z n a , g łó w n y  

a  n ie  z a w o d n y  ż y w ic ie l i o b r o ń c a  N a r o d u  
i P a ń s tw a , z d a je m y  s o b ie s p r a w ę  z r o l i , j a k ą  
lu d  w ie js k i m u s i o d e g r a ć  w  h is to r y c z n y m  r o ­
z w o ju O jc z y z n y  i z p r a c y , j a k a  n a s c z e k a  w  
z b io r o w y m  w y s i łk u  o  l e p s z e  ju t r o  w s i p o ls k ie j .

S tw ie r d z a m y  n a s z ą  z u p e łn ą  z g o d n o ś ć  z  z a ­
s a d a m i d e k la ra c j i P u łk o w n ik a A d a m a K o c a ,  
o g ło s z o n e j w  d n iu  2 1  lu te g o  1 9 3 7  r o k u  i w  p e ł ­
n y m  p o c z u c iu o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a P a ń s tw o  

p o s ta n a w ia m y :
1 ) p r z y s tą p ić  n a z a s a d z ie  t e j d e k la r a c j i d o  

z o r g a n iz o w a n ia w s i w  tw o rz o n y m  p r z e z p łk .  
A d . K o c a O b o z ie Z je d n o c z e n ia N a r o d o w e g o  —  

o r a z  w z m ó c p r a c ę n a d r o z w o je m  i t ę ż y z n ą  s i ł  
g o s p o d a r c z y c h , s p o łe c z n y c h  i k u l tu r a ln y c h  c a ­

ł e g o  N a r o d u  P o ls k ie g o .
2 ) w e z w a ć w s z y s tk ic h  d z ia ła c z y n a s z y c h  

n a  w s i d o  w y tę ż o n e j i z g o d n e j w s p ó łp r a c y  d la  
u g r u n to w a n ia  s p o is to ś c i w e w n ę tr z n e j P a ń s tw a  

i J e g o  p o tę g i .
P o d r e z o lu c ją t ą  w s z y s c y o b e c n i z ło ż y li  

s w e p o d p is y .

Tydzień Propagandy Pomorza 
Polskiego Związku Zachodniego.

Z zebrania Wojewódzkiego Komitetu Wykonawczego „Tygodnia Propagandy Pomorza".

D o r o c z n y m  z w y c z a je m w  d n ia c h o d 3 0  
m a r c a  d o  6  k w ie tn ia  1 9 3 7 r . o d b ę d z ie . s ię n a  
t e r e n ie c a łe j R z e c z y p o s p o li te j „ T y d z ie ń P o l ­
s k ie g o  Z w ią z k u  Z a c h o d n ie g o * '.

„ T y d z ie ń * * t e g o ro c z n y p o ś w ię c o n y b ę d z ie  
s p r a w o m  n a jd r o ż s z e j k a ż d e m u s e r c u p o ls k ie ­

m u  —  Z ie m i P o m o r s k ie j .
C e le m  u s ta le n ia s z c z e g ó ło w e g o p r o g r a m u  

„ T y g o d n ia * *  n a  P o m o r z u  —  o d b y ło s ię d n ia  1 2  
m a r c a  o  g o d z . 1 8  w  D o m u  S p o łe c z n y m  w  T o ­
r u n iu  z e b r a n ie W o j. K o m ite tu W y k o n a w c z e g o  
„ T y g o d n ia  P r o p a g a n d y  P o m o r z a * * .

O b r a d o m  p r z e w o d n ic z y ł p . s t . a s e s o r S y l ­
w e s te r P io s ik .

P r z e d u s ta le n ie m  p r o g r a m u  —  u c h w a lo n o  
j e d n o g ło ś n ie w y s ła n ie  d e le g a c j i  d o  p . W o je w o d y  
P o m o r s k ie g o  —  c e le m  u p r o s z e n ia p . W o je w o d y  
R a c z k ie w ic z a  d o  k o m ite tu  h o n o r o w e g o  i p r z e d ­
s ta w ie n ia  p r a c  k o m ite tu .

W  s k ła d  t e j d e le g a c ji w c h o d z ą : p p . k ie r ,  
o k r ę g u  p o m o r s k ie g o  P .  Z . Z . m g r . W o jn o w s k i,  
k p t . C z e r m a k , d y r . A lb e r t S c h m id t i s t . a s e s o r  
P io s ik .

W  to k u o b r a d o p r a c o w a n o s z c z e g ó ło w o  
p r o g r a m  „ T y g o d n ia * * .

U c h w a lo n o  u r z ą d z e n ie  w  d n iu 4 k w ie tn ia  
A k a d e m i i w  T e a tr z e  Z ie m i P o m o rs k ie j , w  p r o ­
g r a m ie  k tó r e j w y g ło s z o n e b ę d ą p r z e m ó w ie n ia  
p r e z . z a r z ą d u  g łó w n e g o  P .Z .Z . p . S ta m ir o w s k ie -  
g o  o r a z  p r e z . Z w . K o le j .  P o ls k ic h  p .  J a b ło ń s k ie ­
g o , o b r a z u ją c e  w a ż n o ś ć  i r o lę  Z ie m i  P o m o r s k ie j .  
W  a k a d e m i i w e z m ą r ó w n ie ż u d z ia ł to r u ń s k ie  
c h ó r y  ś p ie w a c z e  i o r k ie s tr a  w o js k o w a .

K o m ite t c z y n i s ta r a n ia  i u z y s k a n ie z g o d y  
n a w y g ło s z e n ie o d c z y tu p r z e z z n a k o m ite g o  
p r e le g e n ta -p is a r z a , z n a w c y s p r a w  w s c h o d n io -  
p r u s k ic h , p . M e lc h io r a  W a ń k o w ic z a . O d c z y t  t e n  
p r o je k to w a n y  j e s t n a  d z ie ń 1 1 - g o k w ie tn ia  r b .  
D a le j p o s ta n o w io n o  s z e r z y ć p r o p a g a n d ę P Z Z .  
o  in s ty tu c ja c h  i o r g a n iz a c ja c h  s p o łe c z n y c h  z w ła ­
s z c z a o r g a n iz a c ja c h  P W . i W F ., K P W ., h a r c e r ­
s k ic h , n a u c z y c ie ls k ic h  i s o k o l ic h .

P r o p a g a n d ę  T y g o d n ia  s z e r z y ć b ę d z ie  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  p r a s a  p r z e z  w y d a w a n ie s p e c ja l­
n y c h  b iu le ty n ó w  a r ty k u ło w y c h —  d a le j r a d io  
t r a n s m itu ją c  m . in . p r z e m ó w ie n ie p . W o je w o d y  
P o m o r s k ie g o o r a z k in a , w y ś w ie tla ją c f i lm y  

k r ó tk o m e tr a ż o w e  i p o d a ją c  w  ty g o d n ik a c h  P A T .  
f r a g m e n ty  k u l tu r y  d u c h o w e j i m a te r ia ln e j .

N a u c z y c ie ls tw o  T o r u n ia  w y ło n i z e s w e g o  
g r o n a  z n a k o m ity c h  p r e le g e n tó w , o m a w ia ją c y c h  
z n a c z e n ie  P o m o r z a .

D la  m ło d z ie ż y r o z p is a n y  z o s ta n ie  k o n k u r s  
z  n a g r o d a m i  z a  p r a c e  n a  t e m a t  „ P ię k n o  P o m o r z a * * .

Zjazd uczestników strajku szkolnego na Pomorzu 
odbędzie się w maju.

Z a w ia d a m ia m y , ż e z ja z d b . u c z e s tn ik ó w  
s t r a jk u  s z k o ln e g o  n a  P o m o r z u  z  l a t 1 9 0 6 - 0 7  o d ­
b ę d z ie  s ię  p o d  w y s o k im  p r o te k to r a te m  p . W o ­
j e w o d y  P o m o r s k ie g o  R a c z k ie w ic z a , J . E m . k s .  
b is k u p a d r . O k o n ie w s k ie g o , g e n . T h o m m e e ,  
d o w . O . K . 8 . , k u r a to r a  O k r ę g u  S z k o ln e g o d r .  
J a k u b c a  i s ta r o s ty  k r a jo w e g o  W . Ł ą c k ie g o .

N ie b a w e m o g ło s im y K o m ite t H o n o r o w y  
z ja z d u , d o k tó r e g o z a p ro s im y p r z e d s ta w ic ie l i  
d u c h o w ie ń s tw a o r a z  o s o b y  c y w i ln e , k tó re  s w y m  

a u to r y te te m  p o p a r ły  s t r a jk .

R ó w n ie ż  w e jd ą w  s k ła d  K o m ite tu  H o n o r o ­

w e g o  b e z p o ś r e d n i u c z e s tn ic y  s t r a jk u  s z k o ln e g o ,  
k tó r z y  n a jb a r d z ie j o d c z u l i s k u tk i o w e g o o d r u ­
c h u  id e o w e g o  k tó r e g o  p r z e b ie g  p o r u s z y ł o p in ię  

c a łe g o  ś w ia ta  k u l tu r a ln e g o .

S tr a jk  s z k o ln y  z o s ta n ie z a p is a n y z ło ty m i  
l i te r a m i w  d z ie ja c h  w a lk  P o m o r z a n  o  w o ln o ś ć .

Z ja z d  o d b ę d z ie s ię  w  d n ia c h  2  i 3  m a ja  b r  

w  C z e r s k u .
P r o s im y  u p r z e jm ie  o p r z y s ła n ie m e te r ia lu  

z p r z e b ie g u  s t r a jk u  d o  k o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  

p o d  a d r e s e m : p . J ó z e f a M a z u r a w G r u d z ią d z u  

u l ic a P a ń s k a  n r . 1 5 .
N a to m ia s t o  a r k u s z e  e w id e n c y jn e p r o s im y  

s ię  z w r a c a ć  d o  p . A u g u s ty n a  S z r a g i w  C z e r s k u ,  
p o d  k tó r e g o  a d r e s e m  p r o s im y  w y p e łn io n e  a r k u ­
s z e z w r a c a ć .  K o m ite t W y k o n a w c z y .

Najwięcej zabójstw w województwie lwowskim 
najmniej w Pomorskim.

W e d łjg  o s ta tn ic h  o b l ic z e ń , w  g r u d n iu u b .  
r . k r o n ik i p o l ic y jn e  w  c a ły m  k r a ju z a n o to w a ły  
1 4 9  z a b ó js tw  i 2 8  z b r o d n i u s i ło w a n ia z a b ó js tw .  
N a jw ię k s z a l i c z b a  z a b ó js tw  p r z y p a d a  n a t e r e n  
w o je w ó d z tw a  lw o w s k ie g o , m ia n o w ic ie  5 1  z a b ó j ­
s tw . W  w o je w ó d z tw ie  lu b e ls k i im  z a n o to w a n o  
4 8  z a b ó js tw , w  w a r s z a w s k ie m  4 1 , w  k ie le c k itm  
3 9 , w  łó d z k ie m  3 4 , w  k r a k o w s k ie m  3 0 , w b ia -  
ło s to c k ie m  2 9 , w  t a r n o p o ls k ie m  2 5 , w w ile ń s -  
k ie m , p o le s k ie m  i s ta n is ła w o w s k ie m  p o 2 1 , w  
n o w  o g r ó d ź  k ie  m  2 0 , w  w o ły ń s k ie m  1 9 , w p o z -  
n a ń s fc ie m  1 3 , w  m . s t . W a r s z a w ie  9 , w  Ś lą s k ie m  
3 , o r a z n a  t e r e n ie w o je w ó d z tw a p o m o r s k ie g o  
2  z a b ó js tw a .

W  a k c j i s z e r z e n ia  p r o p a g a n d y „ T y g o d n ia * *  
n ie  p o m in ię to  ż a d n y c h  ś r o d k ó w .

W y d a n a  z o s ta n ie  o d e z w a  k o m ite tu  d o  s p o ­
ł e c z e ń s tw a  o r a z  p r z y g o to w a n o  m a tr r ia ł p r o p a ­
g a n d o w y  w  p o s ta c i: b r o s z u r , r e f e ra tó w , u lo te k , 
p la k a tó w  d tp .

W  c z a s ie „ T y g o d n ia * *  o d b ę d z ie  s ię  z b ió r k a  
u l ic z n a  o r a z  o tw a r te  b ę d ą  l i s ty s k ła d k o w e  c e ­
l e m  z e b r a n ia f u n d u s z ó w  n a c e le  P .Z .Z . o r a z  
w y d a n a  b ę d z ie  s p e c ja ln a  p r o p a g a n d o w a  p ie c z ę ć  
p o c z to w a .

W  w o ln y c h  g lo s a c h  p o s ta n o w io n o  s z e r z y ć  
p r o p a g a n d ę r ó w n ie ż w ś ró d s z e r o k ic h m a s  
r o b o tn ic z y c h .

E f e k ty  t e j p r o p a g a n d y b ę d ą  ty m  w ię k s z e ,  
im  g ło ś n ie j s z y m e c h e m  s p r a w y p o m o r s k ie  
o b i ją  s ię  o  k a ż d y  z a k ą te k  R z c c z y p o s p o ii te j , im  
p o w s z e c h n ie js z e b ę d z ie p o p a r c ie w y s i łk ó w  
k o m ite tu .

H a s łe m  „ T y g o d n ia * * j e s t —  k o n s o l id a c ja  
w s z y s tk ic h  s i ł p o ls k ic h  w  p r a c y  i w a lc e  o  r o z ­
w ó j P o m o r z a .

N ie c h  w ię c n ik t w  P o ls c e  a z w ła s z c z a  n a  
P o m o r z u  d la  t e j d o n io s łe j s p r a w y  o b o ję tn y  n ie  
b ę d z ie .

Nowy etap walki z klęską bezrobocia.
D z ie ń  w c z o r a js z y  s ta n o w i p r z e ł r m o w ą  d a tę  

n a  o d c in k u  w a lk i z b e z r o b o c ie m . M in . S k a r b u  
p o s ta w i ło  d o  d y s p o z y c j i p o s z c z e g ó ln y m  m in i­
s te r s tw  i u r z ę d ó w  o d p o w ie d n ie k w o ty  n a u r u ­
c h o m ie n ie  r o b ó t p u b l ic z n y c h .

D a ls z e  k w o ty  b ę d ą  p r z e k a z y w a n e  w  m ia r ę  
p o s tę p u  r o b ó t .

N ie z a le ż n ie  o d  s u m  z  t e g o  ź r ó d ła , F u n d u s z  
P r a c y |z a o z y n a p r z e k a z y w a n ie w o je w ó d z k im  
b ’u r o m  w ła s n y c h  ś r o d k ó w , p r z e z n a c z e n y c h n a  
r o z p o c z ę c ie s z e r e g u  r o b ó t m ie js k ic h , z w ła s z c z a  
w  w ię k z z y ę h  m ia s ta c h , g d z ie n a s ile n ie b e z r o ­
b o c ia  j e s t w y ją tk o w o  w y s o k ie .

B ę d ą to g łó w n ie r o b o ty k a n a liz a c y jn e i 
b r u k a r s k ie , a  w  n ie k tó r y c h m ia s ta c h t r a m w a ­
jo w e .

Fołksfront za moskiewskie pieniądze.
P o d a ją  z w ia r o g o d n e g o  ź r ó d ła , ż e K o m in -  

t e r n  u d z ie l i ł K o m u n . ' P a r ti i P o ls k i w ię k s z ą  s u b ­
w e n c ję  n a  z m o n to w a n ie  f o łk s f r o n tu w P o ls c e .  
S u b w e n c ja  m a b y ć  u ż y ta  p r z e d e  w s z y s tk im  n a  
z o r g a n iz o w a n ie  l e g a ln e j p r a s y  z a r ó w n o  c o d z ie n ­
n e j . j a k i ty g o d n io w e j, n a a k c ję d y w e r s y jn ą  
w ś r ó d z w ią z k ó w z a w o d o w y c h p o z o s ta ją c y c h  
p o d  w p ły w a m i P P S  i B u n d u , o r a z  n a w s i .



G Ł O S L U B A W SK I

Spęd bekonów w Howymmieście
odbędzie się w pon iedzia łek 22 . bm . o godz. 7 . 
jak następuję: N ow em iasto , T ylice , B ratian , 
G w iździny, M arzęcrce , M ikołajk i, N ow ydw ór, 
K urzętn ik , K am ionka, R akow ice, S am pław a,  
N iem . B rzozie , M roczno , R adom no, L ekarty . 
W ielk ie i M ałe B ałów ki, W aw row ice, Z ajączko-  
w o; Jam ieln ik , G ryźliny i S karlin .

Z apotrzebow anie na spędzie 200 bekonów .

Spęd bekonów w Lubawie
odbędzie się w e W torek 23 . bm . o godz. 6 .30  
rano jak następu je; L ubaw a, T argow isko , T u-  
szew o, B yszw ałd , Ś w in iarc , O m ule, R akow ice,  
S am pław a, Z ło tow o, G rodziczno , W ałdyk i, R o-  
żen tal, Z ajączkow o, Z ielkow o, L ubslynek ,  
Z w in iarz , P rątn iea , R um ian , R am ien ica , O sta ­
szew o.

Z apotrzebow anie na spędzie 250 bekonów .

Spęd bekonów w Rybnie
odbędzie się w e w torek 30 ■bm . po św iętach . 
Z apotrzebow anie duże.

Z w racam  uw agę na zg łaszan ie bekonów  
do b iu ra Instruk to ria tu H odow lanego 5 dn i 
przed spędem .

G rochow sk i, in str, hodow li.

Instruk to ria t H odow lany P .I.R . w N ow ym -  
m ieście podaje do w iadom ości, że w dn iu 10  
m arca została przy jęta do P om orsk iego Z w iąz­
ku H odow ców T rzody C hlew nej ch lew nia p . 
B aczew sk iego Józefa z B ratiana.

C hlew nia —  zarodow a w  B ratian ie, posiada  
1 knura i 3 m aciory zalicencjonow ane, rasy : 
W ielk ie j B iałe j P om orsk ie j.

Jest to druga ch lew nia-zarodow a na tere ­
n ie działa lności Instruk to ria tu H odow l. O kręgu  
L ubaw sk iego .

B olesław -L ech  G rochow skś Instr, hodow l.

Kronika.
Nowemiasto, dn ia 17 m arca 1937 r

Ś roda  G ertrudy panny
C zw artek  E dw arda kró la
P iątek  Józefa O bi.

S łońca: w schód o godz 5 .37 zachód o godz. 17 .27

Imieniny Marszałka Edwarda Rydza-Smigłego.
W  zw iązku z uroczystością Im ien in M arszalka E d ­

w arda F ydza-S m ig lego P olsk ie R adjo  organ izu je w  dn iach  
17 i 18 m arca specja lny program .

W e środę dn . 17 m arca o godz. 18 .50 S zef O bozu  
Z jednoczen ia N arodow ego p łk . A dam  K oc w ygłosi prze­
m ów ien ie o M arszałku E dw ardzie R ydzu Ś m ig łym . B ez­
pośredn io po przem ów ien iu p łk . A dam a K oca nadana  
zostan ie specja lna audycja p . t. „C noty żo łn iersk ie" w  
opracow aniu kp t. A dam a K ow alew sk iego , w w ykonan iu  
zespo łu artystów w arszaw sk ich , chóru S zko ły P odcho ­
rążych Inż . i S ap . oraz ork iestry w ojskow ej. A udycja ta  
przezuaczorfa jest d la żo łn ierzy .

T ego sam ego dn ia o godz. 17 .00 nadany zostan ie  
na w szystk ie rozg łośn ie P olsk iego R adia odczy t R om ana  
U m iastow sk iego p . t. „K am pania in flancka M arszałka  
Ś m ig łego R ydza". t.

W  sam  dzień Im ien in , a w ięc dn . 18 m arca o godz. 
19 .35 rozpoczn ie się audycja złożona z p iosenek żo łn ier­
sk ich , oraz reportaży ak tualnych , k tó re od tw orzą prze­
b ieg uroczystości im ien inow ych w  sto licy , po czym po łą­
czone rozg łośn ie P olsk iego R adia złożą m eldunk i z po ­
szczegó lnych dzieln ic P aństw a, o rezu lta tach akcji zb iór­
kow ej na rzecz F . O . N ., k tó ry spo łeczeństw o sk łada do  
dyspozycji W odza N aczelnego .

W  audycji P olsk iego R adiu d la m łodzieży szko lnej 
o godz. 8 .00 rano przem ów ien ie o M arszałku R ydzu Ś m i­
g łym  w ygłosi m jr. dyp l. K aro l K rzew sk i.

W  dzień Im ien in M arszałka E dw arda R ydza Ś m i­
g łego P olsk iego R adjo nadaw ać będzie m uzykę po lską.

Z miasta i powiatu.

„Dzień Imienin Marszałka Śmigłego Rydza11.
P ragnąc zaznaczyć n ierozerw alną łączność jaka łą ­

czy i nas by łych żo łn ierzy z arm ią oraz oddan ie żo łn iers­
k i ho łd do osoby N aczelnego W odza M arszałka Ś m ig łego  
R ydza. Z arząd P ow iatow y F ederacji P .Z .O .O . zw ołu je na  
dzień 18 m arca 1937 r. o godz. 8 w ieczorem  w  sali g im ­
nastycznej S zko ły P ow szechnej zebran ie w szystk ich człon ­
ków oddziałów czy też K ół zw iązków sfederow anych , 
celem om ów ien ia ro li i znaczen ie M arszałka Ś m ig łego  
R ydza w  dob ie obecnej.

O becność w szystk ich członków  obow iązkow a.

„Uczczenie Pamięci Wielkiego Małszałka 
Józefa Piłsudskiego w dniu 19 marca 1937 r.“

Z in ic jatyw y Z arządu P ow iatow ego F  e d e r ac  ji 
P .Z .O .O . odbędzie się dn ia 19 m arca 1937 r. o godz. 9  
przed po ł. nabożeństw o żałobne w koście le parafia lnym  
w  N ow ym m feście za duszę P ierw szego M arszałka P olsk i 
Józefa P iłsudsk iego .

K om uniku jąc o pow yższym , Z arząd P ow iatow y  
F ederacji P .Z .O .O . prosi w szystk ich członków oddziałów  
czy też kó ł zw iązków  sfederow anych o jaknajliczn ie jszy  
udział w  nabożeństw ie żałobnym .

W ieczorem dn ia 19 m arca 1937 o godz. 17 .30 odbę ­
dzie się na sali g im nastycznej S zko ły P ow szechnej uro ­
czyste zebran ie pośw ięcone uczczen iu pam ięci K om endan ­
ta , na k tó rym  zebw ii będą m ieli m ożność w ysłuchać  
przem ów ien ie P ana rrezyden ta R P . nadaw anego przez  
P olsk ie R adio . Z arząd P ow . F ederacji P .Z .O .O .

Z targu.
Nowemiasto. N a w czorajszym targu p łacono : za  

św in ie w agi 1 i pó ł ćo 2 ctr. od 40— 44 zł, za św in ie cięż­
sze od 46— 48 zł, za parę prosiaków 25— 80 zł. Z yto ctr. 
11 .50 zł, jęczm ień 11 .25 zł, ow ies 9 .50 zł, pszen ica 14 .50 zł. 
F unt m asła 1 .85— 140 zł, m endel ja j 1 zł, kura 1 .80— 2 .20  zł, 
kaczka 2 .60— 3 .C O zł.

Z życia Klubu Kręglarskiego „Dobry Rzut1*
Nowemiasto. U bieg łej n iedzie li odby ło się w  

lokalu śp . Ś w in iarsk ie j w alne zebran ie k lubu  kręg larsk ie- 
go „D obry R zut". Z ebran iu  przew odniczy ł ko l. Z abłońsk l 
Jan . P o złożen iu sp raw ozdań przez poszczegó lnych  
członków  Z arządu i udzielen iu ustępu jącem u Z arządow i 
abso lu to rium , przystąp iono do w yboru now ego Z arządu  
w  następu jącym  sk ładzie: pp . B obrow sk i F eliks prezes, 
K arczew sk i Jan w iceprezes, W olff E dm und sekr., D u ­
szyńsk i A nton i zastępca, B ilińsk i Ł ucjan skarbn ik , C hy ­
lew ski S tetan  zastępca, L aniew sk i Józef gospodarz . D o  
K om isji R ew izy jnej w ybrano  ko legów  G ralińsk iego E ugen ­
iu sza i W eiland ta W ładysław a. P rzew odniczącym S ądu  
H onorow ego w ybrano ko l. Jankow sk iego B ron isław a.

P o om ów ien iu sp raw  ak tualnych i w yczerpan iu  po ­
rządku obrad  p . przew odniczący zakończył ofic ja lną część  
zebrania , po czym  w m iłej 1 ko leżeńsk iej atm osferze spę­
dzono w spólnie resztę w ieczoru .

W walce z plagę żebractwa i włóczęgostwa.
Nowemiasto. W osta tn im czasie przy trzym ała  

po lic ja na tu te jszym  teren ie za żebractw o  i w łóczęgostw o  
dw óch osobn ików i to n iej. P łocha F eliksa z oko lic  
S ied lc i G ęsio ra S tan , z oko lic P rzem yśla . O dstaw ien i do  
m iejsc . S ądu G rodzk iego , w  postępow aniu doraźnym za ­
sądzen i zosta li na um ieszczen ie w Z akładzie pracy przy ­
m usow ej w  C hojn icach .

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
Pierwszego Marszałka Polski.

Lubawa. D nia 19 m arca 1937 r. o godzin ie  
8 .30 odbędzie się w K ościele S w . B arbary w  
L ubaw ie uroczyste nabożeństw o  żałobne za spo ­
kó j duszy P ierw szego M arszalka P olsk i 
śp . Józefa P iłsudsk iego .

O godz. 17 .45 w  au li G im nazjum  M iejsk iego  
w L ubaw ie odbędzie się w ysłuchan ie przem ó ­
w ien ia rad iow ego P ana P rezyden ta R zplite j.

U praszam y w szystk ich obyw ateli o j k-  
najliczn ie jszy udział w te j uroczystości.

Z arazem prosim y in sty tucje pub liczne o  
w yw ieszen ie flag państw ow ych .

Z a K om itet
(— -) Jarzęok i (— ) G essek

P rzew odniczący  S ekretarz

Jak daleko sięga złość ludzka.
Lubawa. N iejak i E w ertow sk i F ranciszek z W ał- 

dyk , na tle porachunków osobistych n ie m ogąc się w  
inny sposób zem ścić na sw ym  przeciw niku , przy łapał pe ­
w nego dn ia przechadzającą się po jego podw órku kurę  
należącą do jego przeciw nika i po łam ał je j nóżk i i sk rzy ­
dełka, następn ie puścił ją na w olność. K toby przypusz­
czał, że w dob ie obecne j, gdzie ty le się m ów i o ochron ie  
i op iece nad zw ierzętam i znajdzie się jeszcze człow iek o  
tik n isk ich  i pod łych in stynktach . Z a czyn tak pod ły , tak  
n ieludzki spo tkała E w ertow sk iego zasłużona  tara  sądow a.

Z życia Związku Inwalidów Wojennych w Lubawie.
Lubawa. W  n iedzie lę , dn ia 14 bm . o godz. 13-te j 

w lokalu p . Z ielińsk iego Ignacego odby ło się zebaan ie  
Z w iązku Inw alidów W ojennych ko ła L ubaw a z udziałem  
oko ło 30 członków . Z ebran ie zagaił prezes p . W asielew s-  
k i, poczem  podał porządek obrad . Z pow odu n ieobecności 
sekretarza , pro tokó ł z osta tn iego zebran ia odczy tał pre ­
zes p . W asielew sk i. P o odczy tan iu pro toko łu , k tó ry przy ­
ję to bez zm ian , p . prezes zdał obszerne sp raw ozdan ie z  
W alnego W iecu Inw alidów , k tó ry to w iec odby ł się 21  
lu tego br. w  G rudziądzu w sali „T eatru m iejsk iego". N a­
stępn ie odby ła się dyskusja nad sp raw ozdan iem , po kró t­
k iej dyskusji przystąp iono do następnego punk tu obrad , 
m ianow icie do usta len ia term inu w alnego zebran ia . P o ­
stanow iono zw ołać w alne zebran ie na dzień 14 . IV . 37 r. 
P o w yczerpan ia porządku obrad prezes p . W asielew sk i 
hasłem  „C ześć ko leżank i i ko ledzy" zam knął zebran ie.

Zbiórka Alarmowa Z. R. Koło tąkorz.
D nia 2 m arca br. o godz. 18 ,15 zarządzono zb ió rkę  

alarm ow ą Z . R . K oło  Ł ąkorz w  obecności pp . pu łk . dyp l. 
R aw icz M ysłow sk iego , S tarosty P ow iatow ego M gr. K o ­
w alsk iego i K om endan ta P .W . i W .F. kp t. D ulęby . W  
przeciągu kró tk iego czasu stanęło w szeregu  42 rezerw i­
stów  o czym  zam eldow ał p . P ułkow nikow i K om dt. K oła  
B onk , następn ie prezes K oła inż . B inka pow itał przyby ­
łych gości i złoży ł kró tk ie sp raw ozdan ie z do tychczaso ­
w ych prac K oła, w znosząc na zakończen ie okrzyk na  
cześć arm ii i je j W odza M arszałka Ś m ig łego R ydza. N a­
stępn ie przem ów ił do zebranych p . P ułkow nik podkre ­
ślając w ielk ie znaczenie arm ii reeerw ow ej tak w czasie  
w ojny jak i poko ju  i w gorących słow ach zachęcał ze- 
chęcał zebranyeh do w ytrw ałej pracy d la dob ia P aństw a  
i N arodu . P an  S tarosta w sw oim przem ów ien iu zazna­
czy ł, że ży jem y w  okresie przedw ojennym , d latego też  
każdy rezerw ista rozum iejący  w artość dobrze w yszko lonej 
arm ii rezerw ow ej pow in ien znaleźć się w szeregach  
Z w iązku R ezerw istów .

Kradzieże w powiecie.
Katlewo.

O d d łuższego czasu dokon yw ano system atycznej 
kradzieży w ęgla z szopy m ajątku K atlew o , w ogó lnej 
ilo ści oko ło 15 ctr. D ochodzen ie w szczęte przez po licję  
w ykazało , iż kradzieży te j dokonali robo tn icy m ajątku .

Lubawa.
T utejsza po licja przy trzym ała onegdaj w drodze do  

T uszew a zaw odow ą złodzie jkę F ranciszkę K urelską z L u ­
baw y. Z naleziono przy n iej 7 figurek pochod zących z  
grobów  cm entarza w Z w in iarzu . F igurk i te K urelsk ie j 
odebrano i przystąp iono do zw ro tu ich poszkodow anym  
rodzinom . W  toku śledztw a K urelską tłóm aczy ła się , iż  
z nędzy dokonała te j n iezw ykłej kradzieży . S praw cę  
przekazano S ądow i.

Grabowo.
P rzed n iedaw nym  czasem  sk radziono ks. w ikarem u  

K abatkow i z G rabow a czapkę karaku łow ą. P rzeprow a ­
dzone dochodzen ie po licy jne doprow adziło do u jęcia  
sp raw cy kradzieży w osobie B enedyk ta S kolm ow skiego  
z K urzętn ika, upraw iającego zaw odow o  żebractw o . C zapkę  
karaku łow ą zabrał S kolm ow ski z przedsionka p leban ji, 
gdzie by ł po ja łm użnę.

Targowisko.
R oln ikow i K om oszyńsk iem u D am azem u sk radziono  

14 kur z n iezam kniętego ch lew a. D ochodzen ia w  toku .

Tuszewo.
R oln ikow i W ojciechow i B oryn ie w  T uszew ie sk ra­

dziono 2 ctr. ży ta z n iezam knięte j stodo ły . P rzeprow a ­
dzone dochodzen ia w ykazały , że kradzieży te j dokonał 
jego by ły parobek A lojzy P oza z R ożen tala . Z abrał on  
116 kg . ży ta w  2 w orkach i przen iósł je do  sto larza Jana  
T retaua w  T uszew ie, k tó ry je już jako sw oje sp rzedał w  
L ubaw ie.

Z dalszych stron.

Śmierć trojga dzieci w płomieniach.
Inowrocław. W  W ygodzie pod Inow rocła ­

w iem  w m ieszkan iu S tan isław a C zekalsk iego , 
w ydarzy ł się w strząsający w ypadek . C zekalsk i 
ży jąc w skutek bezrobocia w sk rajnej nędzy, 
udał się kry tycznego dn ia w raz z żoną do  lasu  
po drzew o, pozostaw iając w m ieszkan iu bez  
op iek i tto je m ało letn ich dzieci. O d rozpalone­
go p ieca zaję ły się ła tw opalne urządzen ia m ie­
szkan ia i w kró tce całe w nętrzne obróciło się  
w  m orze p łom ieni. Z aalarm ow ani w ydobyw a- 
jacem i się p łom ien iam i sąsiedzi przyby li z po ­
m ocą i po ugaszen iu ogn ia oczom ich przed ­
staw ił się w strząsający w idok . N a ziem i w  
zg liszczach leżały trzy zw ęglone trupy n ie ­
szczęśliw ych dzieci.

N a m iejsce traged ji przyby ły w ładze, pro ­
w adząc dochodzen ia .

Zajęcia monstrancji na plebanii 
pod Wąbrzeźnem nie było.

Stanowcze stwierdzenie Ministerstwa Skarbu’

W A R S Z A W A . W zw iązku z pog łoską, 
rozko lportow aną przez część prasy , o zajęciu  
m onstrancji na p leban ii w K rólew sk iej N ow ej- 
w si przez sekw estra to ra podatkow ego w W ą ­
brzeźn ie za zaleg łe op łaty na rzecz P om orsk ie j 
Izby R oln iczej, M inisterstw o S karbu stwierdza 
stanow czo , że U kt ten w ogóle n ie m iał m iejsca .

P rzerażona kob ieta oddała całą sp raw ę po­
lic ji, k tó ra aresztow ała au to rów listu . O kazali 
si-ę n im i 15-le tn i Jan O lejn iczak i 16-le tn i M a­
rian K rzyżan iak .

Zyd Jeruthem uciekł z pędzącego pociągu.
Chojnice. P rzed S ądem  G rodzk im  w  G olub iu sta­

nął żyd H erbert Jeruchem  z T orun ia oskarżony o oszust­
w a dokonane w  oko licy G olub ia (o czym sw ego czasu  
donosiliśm y). S ąd skazał Jeruchem a na 18 m w ięzien ia .

W  czasie transportow ania Jeruchem e z C hojn ic do  
G olub ia przez posterunkow ego  K alasa , Jeruchem  w  pob li­
żu F ordonu w yskoczy ł z pędzącego pociągu . Z a n im  w y ­
skoczy ł post. K alas n ie zw ażając na n iebezp ieczeństw o  
i oszusta przychw ycił.

W  C hojn icach przed S ądem G rodzk im Jeruchem  
m iał także rozpraw ę o 3 w ypadki oszustw a.

P oniew aż Jeruchem  m a bogato zap isaną kartę kar­
ną, S ąd skazał go na 18 m iesięcy w ięzien ia , u tra tę  praw  
obyw atelsk ich na la t 5 , a po odsiedzen iu w szystk ich w y ­
roków (b rzm iących na 5 la t) um ieszczen ie w zak ładzie  
d la n iepopraw nych.

P onad to Jeruchem  będzie m iał rozpraw ę za usiło - 
w aną ucieczkę oraz za oszustw o dokonane na szkodę  
żyda R ota z W ąbrzeźna, od k tó rego w yłudził pod pozo ­
rem  zakupu św iń 35 zł.

100 zł albo dziecko.
Dwaj nieletni chłopcy — szantażystami.

Poznań. M ieszkanka P oznan ia p. Lissner 
o trzym ała ta jem niczy list, k tó rego au to rzy do ­
m agali się od n iej 100 zł. okupu .

P ien iądze m iały być złożone w przeciągu  
5 dn i w bram ie dom u przy u l. Ż ydow sk iej 23. 
W  razie odm ow y szan tażyści zagrozili porwa­
n iem  dziecka L issnerow ej.

Krew na kołach parowozu.
Tragiczna śmierć policjanta pod Oświęcimiem.

Oświęcim. G dy pociąg z Z atora w yjechał 
w czoraj na stację w O św ięcim iu , służba ko lejo ­
w a spostrzeg ła w iszącą na przedn im buforze  
parow ozu czapkę po licy jną. K oła lokom otyw y  
bo ły zakrw aw ione.

C zapka należała —  jak  usta lono na podsta­
w ie num eru um ieszczonego nad  daszk iem — do  
posterunkow ego A nton iego B iałkow sk iego .

Z w łok i po lic j.an ta, zm asakrow ane przez po ­
ciąg , znaleziono w  od leg łości n iespełna k ilom et­
ra od  O św ięcim ia. O bok  leżał strzaskany row er.

U stalono, iż B iałkow sk i jadąc obok to ru  na  
row erze, dosta ł się przez n ieuw agę pod pociąg .

Uczniowie — fałszerzami książeczek P. K. 0.
Urzędnik pocztowy zdemaskował oszustów.

W  R adom iu zaszed ł w ypadek , k tó ry  w in ien  
w strząsnąć do g łęb i sum ien iem w ychow aw ców  
i całego zdrow o m yślącego spo łeczeństw a.

D o U rzędu pocztow ego R adom I zg łosiło  
sS ę trzech uczn iów  w w ieku od 13 do 15 la t, 
k tó rzy podeszli do ok ienka P K O . i okazaw szy  
książeczkę oszczędnościow ą, chcie li pod jąć 8  
zło tych .

U rzędn ik doszedł jednak do w niosku , że  
w idn iejąca w książeczce sum a oszczędności 30- 
sta ła dość n ieudo ln ie sfa łszow ana. M ianow icie  
do dw ójk i dop isane zosta ło innym  charak terem  
p ism a zero . W  ten sposób z 2 zło tych pow sta ­
ło 20 zł.

Z adzw oniono po po lic ję . P rzyby ły poste­
runkow y zatrzym ał trzech m łodocianych  fa łsze ­
rzy i odprow adził ich do kom isaria tu , gdzie  
m łodocian i fa łszerzy w rgn iu py tań przyznali  
się do popełn ien ia przestępstw a, przy czym  
okazało się , iż jest to n ie  p ierw szy tego  rodzaju  
ich ,,w ystęp“ , gdyż zdąży li już przed tym  w pro- 
w adzić w b łąd urzędn ika w II U rzędzie poczto­
w ym  w R adom iu , na podstaw ie analog icznego  
fa łszerstw a.

C zytajc ie„G łos  L ubaw sk i"



0 1 2 4 4

G Ł O S L U B A W S K I -■—  ' —  ' " -  —

M a d ry t p rz e d e w a k u a c ją .MLKJIHGFEDCBA
Walencja rezygnuje z obrony stolicy.

Nadchodzący tydzień będzie decydujący.

P A R Y Ż . O s tro ż n y  z a z w y c z a j „ T e m p s “ w  
a r ty k u le w s tę p n y m , p o ś w ię c o n y m H is z p a n ii , 
o c e n ia  n a d z w y c z a j p e s y m is ty c z n ie  s y tu a c ję  f ro n ­

tu  lu d o w e g o .
W s z y s tk o  p o z w a la p rz y p u s z c z a ć —  p isz e  

d z ie n n ik  —  ź e p rz y s z ły  ty d z ie ń  b ę d z ie  d e c y d u ­
ją c y  z a ró w n o d la o d c in k a G u a d a la ja ra , ja k  i d la  
M a d ry tu . O b ro ń c y M a d ry tu c z y n ią o s ta tn ie  

w y s iłk i .
G e n . M ia ja w y s ła ł n a f ro n t G u a d a la ja ra  

w y b o ro w e  fo rm a c je b ry g a d y  m ię d z y n a ro d o w e j, 
b e z p o m o c y  k tó re j M a d ry t d a w n o  b y ju ź  u p a d ł ,  
ja k  ró w n ie ż n a jle p s z e  o d d z ia ły  c ię ż k ie j a r ty le r i i,  

o g a ła c a ją c p rz e z to  in n n e o d c in k i f ro n tu .
D z ie n n ik  d o n o s i d a le j, ż e g e n . M ia ja  z a m ie ­

rz a d o k o n a ć p rz e g ru p o w a n ia  n a  o d c in k u c a łe g o  
f ro n tu , c o o z n a c z a p o  p ro s tu , ź e n o s i s ię z z a ­

m ia re m  e w a k u a c ji M a d ry tu .
P o  z a c ię ż k ą s y tu a c ją w o js k o w ą , ró w n ie ż  

i s y tu a c ja p o li ty c z n a p o s tro n ie rz ą d u c o ra z  
b a rd z ie j s ię k o m p lik u je .

O  k łó tn ia c h  w  n a c z e ln y m  d o w ó d z tw ie w o js k  
rz ą d o w y c h ś w ia d c z } 7 n a jle p ie j d y m is ja s z e fa  
s z ta b u  g e n e ra ln e g o M a rtin e z C a b re ra . R z ą d  
p o z a ty m  n ie c z u je  s ię  ju ż p e w n y n a w e t n a  
te ry to r iu m  m u  p o d le g ły m , c z e g o  d o w o d e m  je s t  
c h o ć b y  o s ta tn io o d k ry ty w M a d ry c ie s p ise k  
fa la n g is tó w , ja k  ró w n ie ż  z a m o rd o w a n ie w y b it­
n e g o  c z ło n k a ra d y  o b ro n y  s to l ic y .

D z ie n n ik  s p o d z ie w a  s ię w ię c , ż e h is z p a ń s k i 
f ro n t lu d o w y  m o ż e ta k s a m o z a ła m a ć s ię n a  
p o lu b itw y , ja k  i w  w a lk a c h  w e w n ę trz n y c h .

K a ta lo ń c z y c y  o d m a w ia ją b o w ie m p o m o c y  
rz ą d o w i w  W a le n c ji . W a le n c ja z a ś z d a je s ię  
w y ra ź n ie  p o z o s ta w ia ć M a d ry t w ła s n e m u  lo s o w i,  
o c z y m  ś w ia d c z y łb y b ra k ś ro d k ó w ż y w n o ś c i  
i c o ra z w ię k s z y  g łó d  p a n u ją c y w  s to lic y , k tó ry  
n a w e t d o p ro w a d z ił o s ta tn io d o  p o w a ż n ie js z y c h  
ro z ru c h ó w .

S|S „Pułaski" zderzy się we mgle ze statkiem ; 
niemieckim

P o d c z a s g ę s te j m g ły  n a m o rz u P ó łn o c n y m  
n a w y s o k o ś c i n ie m ie c k ie j w y s p y  N o rd e rn e y  s /s  
„ P u ła s k i" , p o w ra c a ją c y  z 6 -e j p o d ró ż y  z p o r tó w  
A m e ry k i P o łu d n io w e j d o  G d y n i, z d e rz y ł s ię z e  
s ta tk ie m  to w a rz y s tw a R s s -H a m b u rg (a rm a to r  
W . R u s s ) .
W s k u te k z d e rz e n ia s /s . „ P u ła sk i" d o z n a ł u s z ­
k o d z e n ia n a w y s o k o ś c i 5 m e tró w p o n a d l in ią  
z a n u rz e n ia .

W y p a d k u  z lu d ź m i n ie b y ło .
P o  s tw ie rd z e n iu  s z k o d y  s ta te k  ru s z y ł w  d a l­

s z ą d ro g ę  d o  G d y n i.
W y rz ą d z o n a  s z k o d a n a p ra w io n a b ę d z ie  w  

c ią g u  p a ru  d n i, p o  c z y m s ta te k w y ru s z y d o  
p o r tó w  A m e ry k i p o łu d n io w e j w 7 -m ą p o d ró ż , 
z a b ie ra ją c 8 8 0  p a s a ż e ró w  i p e łn y ła d u n e k to ­
w a ró w .

Królowi - wdowa rumuńska zatruła się mięsem
B U K A R E S Z T . N a d e sz ły  tu  a la rm u ją c e  w ia ­

d o m o ś c i o p o w a ż n e j c h o ro b ie  k ró lo w e j w d o w y  
M a rii ru m u ń s k ie j K ró lo w a z a c h o ro w a ła w s k u ­
te k  z a tru c ia  m ię se m .

D o  ło ż a c h o re j, k tó re j s ta n  je s t b a rd z o  p o ­
w a ż n y w e z w a n o  t r z y  je j c ó rk i .

K ró lo w a M a ria  J u g o s ta w ia ń s k a  w  d n iu  d z i­
s ie js z y m  o p u s z c z a B ia ło g ró d  i w y je ż d ż a  d o  R u ­
m u n ii. N a js ta r s z a c ó rk a k ró lo w e j M a rii , b y ła  
k ró lo w a g re c k a E lż b ie ta , k tó ra m ie s z k a n a  
z a m k u B a n lo c w  R u m u n ii , w y je c h a ła ju ż d o  
B u k a re s z tu . N a jm ło d s z a  c ó rk a , a rc y k s . I le a n a  
m ie s z k a ją c a  s ta le  w  A u s tr i i, w y je d z ie  d o  B u ­
k a re s z tu  d o p ie ro  w ó w c z a s , g d y s ta n k ró lo w e j  
M a rii p o g o rs z y  s ię je sz c z e  b a rd z ie j .

O g ło s z e n ie
o przystąpieniu do parcelacji.

S ta ro s tw o  p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i,  
ź e p rz y s tę p u je  d o  p a rc e la c j i n a s tę p u ją c y c h  m a ­
ją tk ó w  p a ń s tw o w y c h :

1) Racławki o pow. 270.00.00 ha
2) Szenfela o pow. 96.76 34 ha
3) Zychce o pow. 300.00.00 ha,

p o ło ż o n y c h w  p o w ie c ie c h o jn ic k im .

R e f le k ta n c i n a n a b y c ie z ie m i z p a rc e la c j i  
ty c h  m a ją tk ó w  w in n i z ło ż y ć p rz e p is o w e z g ło ­
s z e n ia d o  Starostwa Powiatowego w Chojni­
cach w  te rm in ie d o  d n ia 1 kwietnia 1937 r.

Z g ło s z e n ia  u ło ż o n e p o  te rm in ie w y z n a c z o ­
n y m  n ie b ę d ą  u w g lę d n ia n e .

Z g ło s z e n ia  o n a b y d ie  z ie m i o d  o p ła t s te m ­
p lo w y c h s ą w o ln e .

F o rm u la rz e  z g ło sz e ń  m o ż n a o trz y m a ć b e z ­
p ła tn ie w  S ta ro s tw ie .

Z g ło s z e n ia  n ie u w z g lę d n io n e p o z o s ta n ą b e z  
o d p o w ie d z i .

Z a  S ta ro s tę P o w ia to w e g o :

(—) J. Kaźmierczak

p .  o . K o m is a rz  Z ie m s k i

Deklaracja Rady Naczelne] 
Narodowego Stronnictwa Pracy.

W , d n iu  1 4 -y m  b m . o d b y ło  s ię w  P o z n a n iu  
o g ó ln e z e b ra n ie ra d y n a c z e ln e j N a ro d o w e g o  
S tro n n ic tw a  P ra c y . Z e b ra n iu  p rz e w o d n ic z y ł 
p o s e ł M ró z w  o b e c n o ś c i d e le g a tó w  z w o je w . : 
p o z n a ń s k ie g o , p o m o rs k ie g o , łó d z k ie g o , lw o w ­
s k ie g o , b ia ło s to c k ie g o i o k rę g u ta rn o w s k ie g o .

R a d a N a c z e ln a u c h w a li ła n a s t . d e k la ra c ję :  
„ W a ru n k ie m , b y  P a ń s tw o  P o ls k ie u trz y m a ­

ło  s w o ją  n ie z a w is ło ś ć  p o li ty c z n ą i w  ro d z in ie  
n a ro d ó w  o d e g ra ło  h is to ry c z n ie w ła śc iw ą m u  
ro lę , je s t k o n s o lid a c ja i z je d n o c z e n ie c a łe g o  
n a ro d u R a d a N a c z e ln a N a ro d o w e g o  S tro n n i­
c tw a P ra c y  w y ra ż a s w ó j p o z y ty w n y  s to s u n e k  
d o  p o d ję ty c h p rz e z O b ó e Z je d n o c z e n ia  N a ro -  
w e g o  p ra c o rg a n iz a c y jn y c h n a d k o n s o lid a c ją  
o d c in k ó w  m ie sz c z a ń s k o - rz e m ie ś ln ic z e g o i w ie j­
s k ie g o . K o n k re tn y  u d z ia ł N a ru d o w e g o  S tro n ,  
n ic tw a  P ra c y  w  d z ia ła n iu te g o o b o z u ra d a  
n a c z e ln a o d k ła d a d o c z a s u p rz e d s ię w z ię c ia  
p ra c o rg a n iz a c y jn y c h  n a d  k o n s o lid a c ją  o d c in ­
k a ro b o tn ic z o  p ra c o w n ic z e g o " .

Rok ciężkiego więzienia za utrzymywanie 
stosunków z żydówkę

Berlin. S ą d w  K a r ls ru h e s k a z a ł 4 7 - le tn ie -  
g o m ę ż c z y z n ę p o c h o d z e n ia  a ry js k ie g o  (N ie m c a )  
n a ro k  c ię ż k ie g o w ię z ie n ia i t r z y le tn ią  u tra tę  
p ra w  z i u trz y m y w a n ie  s to s u n k ó w  z  3 6 le tn ią  ż y ­
d ó w k ą . K o b ie tę s k a z a n o n a t r z y m ie s ią c e  
w ię z ie n ia .

S ą d  z a z n a c z y ł w  m o ty w a c ji w y ro k u , ż e o d  
m ę ż c z y z n y n ie m ie c k ie g o n a le ż y w y m a g a ć s u ­
m ie n n e g o  p rz e s trz e g a n ia  u s ta w  n o ry m b e rs k ic h ,  
b ę d ą c y c h  g łó w n y m  f i la re m ś w ia to p o g lą d u n a ­
ro d o w o - s o c ja l is ty c z n e g o .

Wiatr halny uwięził 500 narciarzy i turystów 
na szczycie Kasprowego Wierchu.

Z A K O P A N E . P ię c iu se t tu ry s tó w  o d c ię ty c h  
o d  ś w ia ta , p rz e ż y ło  w c z o ra j k ilk a g o d z in n ie ­
z w y k ły c h e m o c y j n a K a s p ro w y m . H u ra g a n ,  
k tó ry  z a c z ą ł n ie s p o d z ie w a n ie s z a le ć  w  g ó ia c h ,  
u n ie m o ż liw ił z ja z d  n a rc ia rz o m  i p rz e rw a ł k o ­
m u n ik a c ję  n a k o le jc e l in o w e j.

R a n o  p a n o w a ła w  Z a k o p a n e m  p ię k n a , s p o ­
k o jn a p o g o d a s ło n e c z n a . N a k o le jc e  —  ru c h  
n ie s ły c h a n y . W  K u ź n ic a c h  s e tk i n a rc ia rz y  i tu ­
ry s tó w  o d w c z e s n e g o ra n k a d o b ija ły ś ię o  
m ie js c a w w a g o n ik a c h , k tó re o d je ż d ż a ły z a ­
p e łn io n e .

K o ło  p o łu d n ia n a K a sp ro w y m p rz e b y w a ło  
ju ż n ie m a l 5 0 0  tu ry s tó w , w ś ró d n ic h w ic e m i­
n is te r k o m u n ik a c ji in ź . B o b k o w s k i.

I w ó w c z a s z u p e łn ie n ie s p o d z ia n ie z e rw a ł  
s ię w ia tr h a ln y . Z  k a ż d ą  c h w ilą p rz y b ie ra ł n a  
s i le , a w  g ó ra c h  p rz e m ie n ił s ię  w  h u ra g a n ,  k tó ­
re m u  to w a rz y s z y ła  g ę s ta  z a d y m k a .

T u ry ś c i w y p e łn ili s c h ro n is k o . S z a le ją c y  
w ia tr n ie p o z w a la ł w s p ro s t w y c h y lić s ię z b u ­
d y n k u . O  o d je ź d z ie  n a n a r ta c h  n ie  m o ż n a b y ­
ło  m a rz y ć . K o le jk a z o s ta ła u n ie ru c h o m io n a .

D o p ie ro p o g o d z . 2 -g ie j p o p o ł. k ilk u o d ­
w a ż n ie jsz y c h n a rc ia rz y w y ru s z y ło w d ro g ę .  
U d a ło  im  s ię z w ie lk im t ru d e m  z a je c h a ć d o  
H a li G ą s ie n ic o w e j.

P rz e w o ż e n ie u w ię z io n y c h n a K a s p ro w y m  
tu ry s tó w  t rw a ło  d o  g o d z . 6 .3 0 w ie c z . W  s c h ro ­
n is k u  n a n o c p o z o s ta ło  ty lk o  o k o ło  4 0  tu  o s ó b .

W ia tr h a ln y w ie je w  d a ls z y m  c ią g u , le c z , 
s i ła je g o  n ie c o  o s ła b ła .

Mojżesz Gronowski sowieckim wiceministrem 
sprawiedliwości

M O S K W A . P ie rw s z y m  z a s tę p c ą lu d o w e g o  
k o m is a rz a  s p ra w ie d liw o ś c i Z .S .R .R . m ia n o w a n y  
z o s ta ł M o jż e s z  G ra n o w sk i s y n  L a z a ra S ru la .

Wszelkie nawozy sztuczne jak:

Azotniak granulowany i mielony, 
Saletrę sodową i wapniową, 
Saletrzak, Nitrofos, Supertomasynę 
azotniakowaną, Supertomasynę 30o’o 
Tomasynę belgijską, Mączkę fosfor. 
Superfosfat, Sól potasową, Kainit, 
Wapno nawozowe mielone

POLECA

E3 I M 8 1^ S p ó łd z ie ln ia  
'w I ro ln .-h a n d lo w a

LUBAWA te l . 3 9 NOWEMIASTO te ł 4 9

OBELGĘ
rz u c o n ą  n a p . D. Hiuca n a  ta rg o w is k u  

w  d n iu  2 3 . lu te g o  b r .

o d w o łu ję .
W. Kowalski.

Z a z g o d n o ś ć

W. Jabłoński
Sędzia Rozjemczy

Stan ozimin na Pomorzu.
W e d łu g S p ra w o z d a n ia P o m o rs k ie j Iz b y  

R o ln ic z e j, m im o  s p rz y ja ją c y c h w a ru n k ó w  a tm o ­
s fe ry c z n y c h , s ta n  o z im in n a P o m o rz u  p rz e d s ta ­
w ia ł s ię w  m ie s ią c u  lu ty m  ź le , z  p o w o d u  s ty c z ­
n io w y c h  m ro z ó w . J a k  d u ż e z o s ta ły w y rz ą d z o ­
n e s z k o d y —  w te j c h w il i t ru d n o u s ta lić , 
s tw ie rd z ić  f je d n a k n a le ż y , ż e u c ie rp ia ły ta k  
z b o ż a o z im e ja k  i rz e p a k i o ra z b ru k ie w . P ra ­
w ie z e w s z y s tk ic h  p o w ia tó w  P o m o rz a n a d c h o ­
d z ą w ie ś c i o z m a rz n ię c iu  w  k o p c a c h z ie m n ia ­

k ó w , b ru k w i i b u ra k ó w .

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — czwartek 18. III

6 .3 0 A u d y c ja  p o ra n n a

1 1 .3 0 A u d y c ja  d la s z k ó ł

1 2 .C 3 M a ła O rk ie s tra P . R .

1 5 .1 5 P o ls k a  K a p e la L u d o w a
1 6 .2 0  A u d y c ja  d la d z ie c i s ta r s z y c h

1 6 .3 5 K w a r te t s a lo n o w y

1 7 .0 0 O d c z y t
1 7 .1 5 W s p ó łc z e s n a m u z y k a p o ls k a

1 7 .5 0  O d c z y t
1 9 .0 0  S łu c h o w is k o  p . t . „ M a tk a "
1 9 .3 5 P rz e m ó w ie n ie w d n iu im ie n in M a rsz a łk a

E d w a rd a Ś m ig łe g o -R y d z a  ,

2 0 .3 0  P o ls k ie p ie ś n i lu d o w e
2 1 ,0 0  S y lw e tk i k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h

2 1 .5 5  P o ls k a M u z y k a le k k a i ta n e c z n a

Warszawa — piątek 19. III.
6 .0 0 — 8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a

1 1 .3 0  A u d . d la s z k ó ł

1 2 .0 3  K o n c e r t
1 5 .1 5  A rie i p ie ś n i p o ls k ie
1 6  1 5 R o z m o w a z c h o ry m i  — -

1 6 .3 0  M u z y k a p o ls k a
1 7 .1 0 P ie ś n i z W ite lo ra u d y

1 7 .5 0  M u z y k a
1 8 .0 0 P rz e m ó w ie n ie P a n a P re z y d e n ta R z e p li te j
1 9 .C 0 A u d y c ja p o ś w ię c o n a J ó z e fo w i P iłs u d s k ie m u

2 0 .1 5 M ię d z y n a ro d o w y  k o n c e r t e g ip sk i

2 1 .3 5  Z  o p e r m o n iu s z k o w s k ic h
2 2 .3 5 D łu g ie n o c n e ro d a k ó w  ro z m o w y

" V 2 3  0 0  D . c . k o n c e r tu

Toruń — czwartek 18. III.
7 J 2 5 — 8 .0 0  A u d y c ja p o ra n n a
1 2 .5 0 O c h ro n a lę g ó w  —  p ta k ó w  ło w n y c h  p o g . ro ln .

1 3 .0 0  Z  m u z y k i p o ls k ie j

1 5 .1 5  O rb is m ó w i
1 5  4 0  M e lo d ie lu d o w e
1 6 .0 5  N e o n y  G d y n i fe l ie to n
1 7 .1 5 W s p ó łc z e s n a m u z y k a -p o la k a
1 8 .2 0 P ie ś n i p o ls k ie w y k . c h ó ru  P a ń s tw . G im n a z ju m  

Ż e ń s k ie g o  im . K ró lo w e j J a d w ig i w  T o ru n iu

1 8 .4 5 P ro g ra m  n a  ju tro

Toruń — piątek 19. III.
T J S b — 8 .0 0  A u d y c ja p o ra n n a

1 2 .0 3  P o ls k ie m o lo d ie
1 3 .0 0  M u z y k a  p o ls k a -p ły ty
1 5 .3 5  J a k  s p ę d z ić  ś w ię to ? p o g . k ra jo z n .
1 5 .4 0  K o n c e r . s y m fo n ic z n y  o rk ie s try  w o js k o w e j

1 8 .2 0  Z m u z y k i p o ls k ie j

1 8 .4 5 P ro g ra m  n a  ju tro .

GIEŁDA ZBOŻOWA
P o z n a ń , 1 5 . I I I . B y d g o s z c z , 1 5 . I l l .

Z y to 2 4 .6 0 -2 5 .0 0 2 5 .0 0 -2 5 .2 5

P s z e n ic a 2 8 .0 0 -2 9 .0 0 2 9 .5 0 -3 0 .0 0

J ę c z m ie ń b ro w a ro w y 2 5 .2 5 -2 6 .2 5 2 6 .5 0 — 2 7 .0 0

O w ie s 2 2 .5 0 — 2 3 .0 0 2 3 .0 0 — 2 3 .5 0

L u b in  n ie b ie s k i 1 2 .7 5 -1 3 .2 5 1 1 .5 0 — 1 2 .0 0

Ł u b in  ż ó łty 1 5 .7 5 -1 6 .2 5 1 2 .5 0 -1 3 ,5 0

M a k  D tie b ie s k i 6 4 .0 0 — 6 8 .0 0 6 1 .0 0 -6 4 .0 0

R z e p a k  z im o w y 4 6 .0 0 -4 7 .0 0 4 6 .0 0 — 4 7 .0 0

R z e p ik — 4 2 .0 0 — 4 4 .0 0

S e ra d e la -  -* 1 6 .0 0 -1 8 .0 0

S ie m ię ln ia n e 4 2 .5 0 -4 5 .5 0 4 0 .0 0 — 4 2 .0 0

G o rc z y c a 3 0 .0 0 -3 2 .0 0 2 7 .0 0 -2 9 .0 0

P e lu s z k a — 2 0 .5 0 — 2 1 .5 0

W y k a  la to w a — 1 9 .5 0 -2 1 .0 0

G ro c h  V ic to r ia 2 0 .0 0 -2 3 .5 0 2 2 .0 0 — 2 6 .0 0

G ro c h  F o lg e ra 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0

K o n ic z y n a  c z e rw  r . s u r . 8 0 .0 0 -1 0 0 .0 0 8 0 .0 0 -1 0 0 .0 0

K o n ic z y n a  b ia ła 8 0 .0 0 -  1 1 5 .0 0 9 0 .0 0 -1 2 5 .0 0

R e  jd a k to r o d p o w ie d z ia ln y  i w y d a w c a
A n to n i M iło s z e w s k i —  N o w e m ia s to  n a d  D rw ę c ą .

W  p o n ie d z i a łe k , 2 2  b m .  
n a s a l i S z u łk o w s k ie g o  

w Krotoszynach 

o d b ę d z ie  s ię  

licytacja 
drągów użytkowych 
I. i II. Xlasy i gałęzi.

Ząrządfmaj. £ za  chów  ki. 

nanwa

Nadeszło świeże 

wapno 
. „Piechcińskie

w kawałach które poleca

N. Ewertowski 
s k ła d • ż e la z a i m a t. t ju d o w l.  

Novreruiasto, Tej. 6 6 .

O d d a ję  d o  s ie w u  

jęczmień 
„Danubla"

1 -s z y  o d s ie w  o ra z  

owies srebrny „Ligowo" 
l l -g i o d s ie w .

Graduszewski, 
Majętność Tylice.

Najlepszy 

węgiel 
eksportowy 

węgiel 
kowalski

' Brykiety 
poleca firma

S ta n is ła w  R o s t  
Nowemiisto i/Drwęcą

i K s ią ż n ic a  K o p e rn ik a ń s k a

w  T o ru n iu


